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PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
2.700 Mkp., z dostawą 
do domu 3.000 Mkp,, 
a przesyłką w Polsce 
3.000 Mkp., w innych 
dc 4.000 Mkp. 
a 


zmianę adres" uj 


płaca się 100 Mkp. 4 
CEN « NUMERU À.. 


niig === 


Konto czekowe 
P. K. O. 140.561. 


Lwów, Sroda dnia 


13. Grudnia 1922. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rot XL. 
(eny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy wy- 
nosi: Zwyczajne za tekstem 
100 Mk. Nadesłane BuO Mk. 
Nekrol gia 250 Mk, Na pior- 
waszej kolumnie 600 Mk, Frzed 
kroniką i w rubryed Reper- 
tuar 500 M. Pu kronice 
ikomunikaty 400 Mk, Dcohne 
a łuszenia za każdy wyraz 
60 Mk., w ruhryce kupna 
1 sprzedaż, matrymonialne 
i k respoundencja Hej 
za każdy wyraz 60 Mx. Paski 
na kol mnach tekstowych po 
400 Mk, za wiersz milime- 
trowy, szeroki 6U nalim. Ogle- 
yaenia zagianiczue O 5ü prot. 
drużej. 
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O obronę państwa przed napaściami szaleńców i zbrodniarzy. 


Dzień dzisiejszy z jego nieslychanymi, wywołu- 
Jącymi najwyższe oburzenie i ból wypadkami 2a- 
p'sanym zostanie na czarnej, żałobnej karcie dzie- 
jów odrodzonego państwa. Stała się rzecz nie do 
oomyślenia w jakiemkolwiek cywilizowanem pań- 
stwie, | tylka szaleńcze partyjne zaślepienie i naj- 
oardziej tępa głupota może przysłonić jaskrawy 
w sw-j oczywistości ohydnej fakt targnięcia się na 
nowagę, majestat, byt odrodzonego, wytęsknione- 
uo. wywalczonego państwa w osobie jego pra- 
wnie wybranego najwyższego przedstawiciela. 

Udującego się na akt przysięgi prezydenta 
Gabrjełu Narulowicza, w sposób łobuzerski znic- 
ważył — motłoch w najgorszem tego słowa zna- 
czeniu — tem gorzej, jeśli z ludzi ksztaułconych zło- 
żony — poszczuty przez kryjących się w cieniu 
menerów i pewnych swej bezkarności pismaków 
endeckich Wierzyć się wprost nie chce i groza 
ogarnia na myśl. że majestat państwa znieważony 
został rękoma Poiaków za podszeptem wybitnych 
polityków polskich, na hańbę imienia polskiego. 
Bo nie był to odruch, lecz próba zamachu, przy- 
gotowanego przez enuncjację Chjeny, przez ar y- 
kuły prasy endeckiej w rodzaju „Ich prezydent“ 
p. Strońskiego w „Rzeczypospolitej*, „Prezydent 
nniejszosci* w „Słowie polskiem** itd., wybuch 
wściekłości u ludzi, którzy chcą się zemścić na 
Po!:ce za to. że nie oddała im władzy.  Zatrute 
jadem  zbro tniczej agitacji dusze, zdeprawowane 
umysły, zbrodnicze ręce miały wywrzeć terror, 
hy zgwalcić wolę zgromadzenia narodowego. Strae 
szłiwe widma dawnej anarchji, swawoli, braku 
trzeci dla własnej władzy błąkać się poczynają po 
Polsce, poczynają straszyć, grozić. Polska demo- 
kratyczna dzisiejsza i jutrzejsza wytęży wszystkie 
sily, by upiory na nowo do grobu złożyć. 

Czy zdają sobie inicjatorzy, sprawcy i do- 
wódcy zbrodn czego endeckiego zama hu spra- 
wę z tego, że godzą nie w obóz przeciwny i je 
go prze istawicieli, lecz w konstytucję, w rozwój 
lega ny stosunków w państwie, wprost w byi 
Polski? Bo patrjotyczna i zdrowo myśląca wię- 
kszość wie, że złamanie woli społeczeństwa, 
„wyrażonej w wyborze prezydenta, to zniszczenie 
konstytueji, to zniweczenie zasad i podstaw 
praworządności. to otwarcie na oścież wrót 
anarchji i rewolucji. Cieniem nikczemnym stał- 
by się par!amentaryzm, p.ństwo gdyby grupa 
szaleńców 1 zbrodniarzy mogła bezprawnie siłą 
narzucać swoją wolę. Stałaby się Polska podo- 
bng do M.ksyku, gdzie uzurpator z uzurpatorem 
walczy o władzę, gdzie rewolucja następuje |o 
rewolucji, a obce potęgi maczają w nich palce. 

Zobaczycie jak zagranica zareaguje na zbro- 
dniczy eniecki zamach. Odpowiedzą bę tzie 
nietylko zniżka walały polskiej, lecz obniżenie 
powagi odrodzonego państwa ku uciesze naj- 


większych jego wrogów. „Barbarzyńcy— powiedzą 
tam — którzy własnej władzy, własnego państwa 
uszanować nie potralią, którzy sami rządzić się 
nie umieją i dlatego państwo utracili, a odzy- 
skawszy je szczęśliwym przypadkiem, czynią 
wszystko, by utracić je na nowo*. I pod jakim 
pozorem ? Dlatego, że demokracja, nie reakcja, 
przeprowadziła swą wolę. Dlatego, że prezyden- 
tem został człowiek europejskiej miary, a nie 
umysłowo ograniczony arystokrata, nie mający 
powagi ani w stronnictwie swojem, ani w kole 
najbliższych, a zasiużony: tem, że utrzymywał 
p. Romana .Dimowskiezcft że dawał pieniądze 
endecji i że przed wojną sprawił filharmonji 
warszawskiej nowe instrumenty. 

Demokracja polska odpowie na ie zarzuty: 
Winy nie zależy zrzucać na całe społeczeństwo, 
na zdrową jego większość, lecz na reakc: jną 
klikę i zaśiepionych, ogłupionych jej zwolen- 
ników. Winą naszą była nasza niezgoda, nasza 


tolerancja, nasza lekka ręka. Pozwoliliśmy re. 
akcji zbrodniczą agitacją sięgnąć w obręb admi- 
nistracji, wojska, całego państwa. 

Zd jemy sobie dziś sprawę z niebezpieczeń-. 
stwa, spotęgowanego naszą opieszałościąg. W obec 
zamachu na państwo — myśmy nigdy tak nie 
postępowali i nigdy nie użylibyśmy podobnej 
broni, gdyby p. Zamojski został prezydentem, — 
Musimy stworzyć mocną, niezachwianą ligę 
obrony republiki, stworzyć jednolity front pań- 
stwowy i demokratyczny, nieubłaganie zwalcza- 
jący wszelką akcję antipaństwową, skądkolwieke 
by ona pochodziła”. 

Taką — spodziewamy się — będzie odpo- 
wiedź demokracji, A w takim wypadku szcz:- 
śliwą konsekwencją nieszczęsnego zamachu en- 
deckiego będzie mocny rząd demokr=tyczny, 
pod który endecy w zbrodniczem i szalonem 
swem zaślepieniu sami przygotowują podstawy. 


Krwawy dzień w Warszawie 


Rząd opanował sytuację. 


NISZCZENIE PAŃSTWA. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wczorajszy dzień 
zaprzysiężenia prezydenta Rzpitej stał sie wi- 
downią oburzających i karygodnych wyałąpień 


"ozagitowanej przez endecję i kler młodzieży 


` mętówąpołecznych Głąbiński, Korfanty et cons. 
którzy się odważyli młodzież i tłumy wyprowa- 


dzić na ulice Warszawy oraz stali się powodem |: 


poturbowania i znieważenia posłów, senatorów 
i przedstawicieli władzy, wystawili sobie najle- 
psze świadectwo jak pojmują tak jaskrawie re- 
klamowaną przez nich praworządność i stwier- 
dzili raz jeszcze że wyrazy „Polska“ i „państwo* 
w ich ustach są jeno marnym dźwiękiem, poza 
którym kryje się chęć dojścia za wszelką cene 
do usuwającej się z ich rąk władzy, choćby 
kosztem bezpieczeństwa Polski i calości pań- 
stwa. 

Jaki był przebieg całego dniu 1 do czego 
mogła doprowadzić bezwzględna agitacja pra- 
wicy da nam najlepszy obraz opis wydarzeń 
w tvm porządku w jakim nastąpily: 


NAPADY NA UNIWERSYTETY. 


O godz. 9. rano na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu warszawskiego podczas wykładu 
prof. Cybulskiego wtargnęła na salę wykładową 
grupa studentów i rzekomo imieniem wszyst- 


kich organizacji studenckich zawezwała mło- 
dzież do wzięcia udziału w zamierzonych de- 
monstracjach. Znaczna część młodzieży uległa 
agitacji i opuściła salę przeciw: czemu zapro- 
testował obecny na wykładzie prof. Eug. Zie- 
liński. Protestującego przeciwko stosowaniu ter- 
roru profesora poturbowano. 

Podvbne haniebne zajścia wndarzyły się rów - 
nież na wydziale matematycznym podczas wy- 
kładu prof. Kwietniewskiego jak i na innych 
wyższych uczelniach. 

Rektor uniwersytetu pomimo tych ekscesów 
polecił kontynuować wykłady. 

W tym samym czasie rozpoczęły się, zapo- 
wiedziane przez „władze“ endecji, demonstracje 
na ulicach przeciwko nowowybranemu wolą 
większości Zgromadzenia Narodowego prezyde- 
towi Rzpitej. Przed lokalem „Rozwojuść przy 
ulicy Żurawiej zebrała się licznie młodzież śre- 
nich i wyższych uczelni. Przybyłych formowa- 
no w oddziały bojowe. Sztab faszystyczny po- 
rozdzielał planowo te „formacje“ w ten sposób 
by zamknąć ze wszystkich stron wejście do Sej- 
mu i nie dopuścić do ślubowania prezydenia 
Rzpltej. Jednak na wszystkich punktach pochód 
młodzieży faszystycznej został wstrzymany, po- 
lcja zagrodziła kordonami wyloty wszystkich uke 
prowadzących na ulicę Wiejską gdzie mieści się 
gmach obu izb. wobec czego na wszystkich pun- 
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ktach poza otoczeniem najbliższem Hejmu rozpo- 
częły się ekscesy młodzieży w szczególności 
na placu Trzech Krzyży i przed połacem Cybul- 
skich gdzie „rezyduje“ gen. Józef Haller. Mło- 
dzież, jak gdyby pod rozkazem owego generała 
wygrażała policji państwowej i prowokowała ją 
okrzykami: 


„Prubójcie strzelać“! „Strzelajcie!“ 


to znawu wznoszono ironiczne okrzyki na cześć 
policji. Fa jednak nie reagowała na prowokacje. 


ZAMACHY ENDECJI NA POSŁÓW | SENATO- 
TORÓW 


Do godz. 11 rano stosunkowo nie licznym 
posłom udało się dojść do gmachu Sejmu, al- 
howiem z największym wysiłkiem musieli wy- 
wałczać przejście przez kordony demonstrantów. 
Na tem tle doszło do nader przykrych ekscesów. 
I tak 
pos. Piotrowskiego (PPS.) pobito tak dotkiiwie. 
że nieprzytomnego przewieziono go do Sejmu, 
gdzie przeszło dwie godziny nie odzyskał przy- 
tomności. 

Stan jego jest bardzo grożny” 

Pos. Daszyńskiego i senatora Limanowskiego 
nie przepuścili demonstranci zupełnie. Przed tłu- 
mem schronili się oni w bramie nr. 9 przy pla- 
cu Trzech Krzyży. gdzie ich zamknięto i nie 
dozwolono wyjść. To samo przytrafiło się pos. 
z PSL. Cieplakowi i Szydłowskiemu, których 
poturbowano. Mniej ucierpiał pos. Anusz. Silnie 
pobito Deutschera i Kowalskiego z PPS. 

Charakterystycznem jest, że wielu ze star- 
szych, nawet szpakowatych demonstrantów, 
chcąc usprawiedliwić swój udział w ordynar- 
nych ekscesach wdziało czapki studenckie. 


POLICJA ODNOSIŁA SIĘ DO DEMORSTRAŃ- 
TÓW NADER POBŁAŻLIWIE. 
Większe i drobniejsze zajścia trwały do 
godz. 1215. 


ZNIEWAŻENIE NAJWYŻSZEJ GŁOWY 
W PAŃSTWIE. 

O tej porze prez. Rzpltej wyjechał z Łazie- 
nek landem zaprzężonem w parę białych koni. 
Przed nim i za nim dwa óddziały eskorty ho- 
norowej szwoleżerów. 

W połowie Alei Ujazdowskich 
Strzelecki dowódca ekskorty zakomenderował 
„w bok!“ celem objechania trotuarem ławek 
ustawionyc hw poprzek ulicy, przez co częściowo 
zostało odsłonięte tando prezydenta. Wykorzysta- 
li to demonstranci i poczęli obrzucać prezydenta 
grudami śniegu. Trafiono go przytem kilkakro- 
tnie w głowę, tak że zupełnie ośnieżony przy- 
był do Sejmu. 


rotmistrz 


JACK LONDON. 


Boks i miłość. 
POWIEŚĆ 
przełożyła M. Kuncewiczowa. 


—t ee 
(Ciąg dalszy). 


W bolesnym trudzie, dysząc chrapliwie, za- 
iaczając się i sapiąc, z oczami szklistemi i łka- 
jaca piersią groteskowy i bohaterski, walczący 
do ostatka o tryumf nad wrogiem, podniósł się 
i uchodził przed straszliwym pościgiem. I w tej- 
że chwili Joe'mu pośliznęła się noga na wilgo- 
tnej macie. Wpółprzytomne oczy Ponty pod- 
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chwyciły sposobność.  Uchodząca siła na- 
płynęła z powrotem dọ ciału, zbierając 


się na owo błyskawiczne „udatne pelinięcie*. 
Zaledwie Joe się BSA tamten rżnął go na 
pdlew w brodę. Fieming przewrócił się na wznak. 
Genevieve ujrzała, jak muskuły jego rozluźniły 
sią jeszcze w powietrzu i usłyszała cięzkie stuk- 
aięcie głowy o matę. H 

Hałas na oszalałej widowni nagle zamarł. 
Sędzia, stanąwszy nad nieruchomem ciałem, 
iczył sekuńdy. Ponta zaszamotał się i padl na 
kolana, Dźwignął się zaraz, chwiejąc w tył i 
wprzód, jakgdyby chciał rozmieść widzów swoją 
nienawiścią. Nogi drżały i uginały się pod nim; 
dławił się i łkał, łapiąc oddech, Zatoczył się 
w tył i uchronił przed upadkiem, chwytając 
ślepo zą Sznury, Wisiał tak, pochylony, kiwa 


Prezydent Narutowicz złoży! przysięgę. 


Warszawa, (PAT.) Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego rozpoczęło się o godz. 12'15. Prze- 
wodniczący marszałek Rataj otworzywszy po- 
siedzenie zaprosił na sekretarzy sen. Kopciń- 
skiego i p. Niedbalskiego, następnie zwrócił się 
do sekretarza Kopcińskiego. aby ten wprowadził 
na salę prezydenta. 

Na salę wchodzi z pokojów prezydjalnych 
nowo obrany prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p Gabryel Narutowicz. Członkowie zgro- 
madzenia narodowego witają go długotrwatymi 
oklaskami i okrzykami: Nieen żyje Narutowicz. 
Z ław polskiego stronnictwa ludowego rozlega 
się okrzyk: Hańba faszystom. 

Przewodniczący Rataj mówił zwracając się 
do prezydenta: Panie ministrze. Zgromadzenie 
narodowe na posiedzeniu odbytem w dniu 9. 
grudnia wybrało pana na prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Zapytuję pana. czy pan ten wy- 
bór przyjmuje. Prezydent Narutowicz (odpowia- 
dając): przyjmuję. (Brawa oklaski i okrzyki: 
Niech żyje.) 

Przewodniczący Rataj: Wobec tego wzywam 
pana do złożenia przysięgi przepisanej art. 54. 
konstytucji. Proszę powtarzać: „Przysięgam Bo- 
gu wszechmogącemu i w Trójcy Świętej jedy- 
nemu i śluhuję Tobie narodzie polski na urzędzie 
prezydentu Rzeczypospolitej a przedewszystkiem 
ustawy konstytucyjnej święcie przestrzegać i 
bronić, dobru powszechnemu narodu ze wszyst- 
kich sił wiernie służyć, wszelkie zło i niebez- 
pieczeństwo od państwa czujnie odwracać, go- 
dności imienia polskiego strzedz niezachwianie, 
sprawiedliwość względem wszystkich bez różni- 
cy obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę, obo- 
wiązkom urzędu i służbie poświęcać się nie- 
podzielnie. Tak mi dopomóż Bóg i święta Jego 
Syna męka.“ Następnie przewodniczący Rataj 
stwierdził, że prezydent Rzpitej złożył przysięgę 
przez Konstytucję przepisaną, poczem sekretarz 
Bieławski odczytał protokół posiedzenia. Nastę- 
pnie marszałek Raiff rozwiązał -zgromadzenie 


narodowe. (Huczne okłaski i okrzyki: Niech zy- 
je Rzeczpospolita. Posłowie Śpiewają, pieśń: Je- 
szcze Polska nie zginęła, poczem trwają jeszcze 
jakiś czas różne okrzyki.) Koniec posiedzenia 
o godzinie 12'30. t 

Całe Zgromadzenie trwało 10 minut a: 
od 12'15 — 1225. 


CHiENA BOJKOTUJE ZGROMADZENIE NARO- 
DOWE. 

Warszawa. (Tel. wt. (G.) Przed rozpocz- 
ciem posiedzenia rozeszła -się pogłoska. ż0 se- 
natorowie i posłowie prawicy mają w czasie 
Zgromadzenia wystąpić z protestem. Wobec tc- 
go marszałek Rataj zwrócił się do (Ch. Z. J. N.) 
tlumacząe niekonstytucjonalność takiego iście ża- 
kowskiego protestu. Wobec tego posłowie z pra- 
wiey za wyjątkiem dwu lub trzech nie jawik ste 
zupełnie na sali i nie wzięli udziału w uroczy- 
stościach. 


Prasa francuską o wyborze pre- 
zydenfa. 
Paryż. (Pat.) „Echo de Paris* omawiając 
wybór ministra Naruiowicza na prezydert. 
Rzeczypospolitej pisze: Polityka ministra Naru 
towicza w stosunku do Rosji i Niemiec przeni- 
knięta była zawsze głębokim duchem pokoio- 
wym. Celem jej było pracować czynnie nad 
utrwaleniem pokoju w Europie wschodniej, uja- 
wniająe najdalej idącą czujność w sprawie bez- 
pieczeństwau granic Polski na Wschodzie i Za- 
chodzie. Wybór ministra Narutowicza na pre- 
zydenta wskazuje wyrażnie na to, że Polska 
pragnie |racować w warunkach pokojowych 
i chce widzieć na czele republiki mężów nieza- 
leżnych, zrównoważonych i pełnych wiedzy 
„Excełsio:* podkreśla specjalnie ostatnie oświad- 
czenie min. Narutowicza, potwierdzające dążenia 
Po!ski do pozostania wierną zobowiązaniom 
przyjętym wobec Francji i Rumunji. 


Zamach na prezydenta Rzpltej. 


KRWAWA BANDA AULA NĄ ULICĄCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Tymczasem Sejm 
był prawie, że oblężony. Wprawdzie na ulicę 
Wiejską demonstranci nie doszli, jednak wszyst- 
kie sąsiednie ulice były szczelnie przez nich ob- 
sadzone. 


jac się bezwładnem cielskiem, z głową zwieszo- 
ną na piersi, póki sędzia nie odliczył tatalnej se- 
kundy dziesiątej i nie wskazał na niego, jako 
na zwycięzcę. 

Oklasków nie otrzymał i popełzł pod sznu- 
rami, jak wąż, w objęcia trenerów, którzy poz 
mogli mu wstać i poprowadzili na dół między 
ludzi. Joe pozostał tam, gdzie upadł. Trenerzy 
zanieśli go do jego kąta i umieścili na krześle, 
Widzowie poczęli włazić na arenę, ciąkawi wi- 
dowiska, ale zostali szorstko odepchnięci przez 
policjantów, którzy już tam weszli. 

Genevieve patrzyła przez swoje okienko. 
Nie wzruszyła się «bytnio. Jej kochanek został 
pokonany. Dzieliła z nim jego rozdrażnienie, 
ale to i wszystko. Do pewnego stopnia ak się 
nawet zadowołoną. „Walka“ zdradziła Joe go, 
a więc będzie odtąd pęwniejsza. Styszała od nie- 
ge o „knock ontach* i wiedziała, że nieraz 
cios taki pozbawia przytomności. Dopiero, gdy 
usłyszała, że trenerzy żądają doktora, zaniepo- 
koiła się na dobre. 

Zemdlone ciało przesunięto przez sznury na 
estradę i grupka Fleminga znikła z pola jej wi- 
dzenia. Póżniej otworzyły się drzwi jej garde- 
roby i weszło kilku ludzi. Nieśli Joe go. Złożono 
go na brudnej podłodze z głową opartą o kola- 
no jednego z trenerów. Nikt nie zdawał się zdzi- 
wiony jej obecnceścią. Podeszła bliżej i uklękła 
przy narzeczonym. Oczy jego były zamknięte, 
usia lekko rozchyłone. Wilgotne wiosy sztyw- 
nemi pasmami oblepiały mu twarz. Ujęła go 
za rękę. Była bardzo ciężka, a jej martwota 


Wobec takiego stanu rzeczy przedstawicie- 
le klubów i marszałek Sejmu zażądali energi 
cznych kroków ze strony Rady min. i min. spr. 
wewn. 1 natychmiastowej energicznej inicjatywy 
władz bezpieczeństwa. Ale i to nie pomogło. 
Wówczas na hasło rzucone przez klub PPS. 
Spojrzała nagle na twarze 
trenerów i mężczyzn otaczających. Wydawaii 


uderzy:a Genevievę, 


się przestraszeni z wyjątkiem jednego, który 
klął po cichu w sposób straszliwy. Podnios!a 
wzrok wyżej i ujrzała Silversteina, stojącego 


kolo niej. On również był przestraszony. Poło- 
żył mięko dłoń na jej ramieniu i zacisnął palce 
współczującym uściskiem. 

To współczucie przeraziło dziewczynę. Po- 
częła doznawać olśnienia. Zrobił się ruch przy 
drzwiach, ktoś wszedł, Nowoprzybyły przepy- 
chał się naprzód, powtarzając z irytacją: „Wy- 
chodźeie, wychodźcie! Proszę opuścić pokój!...* 

Część obecnych usłuchała w milczeniu, 

— Kto to jest? — zapytał oschle, wskazu- 
ac Genevievę. — Z pewńością dziewczyna ! 

— Tak jet, to jego dziewczyna! — rzekł 
młody chłopiec, w którym Genevieve poznała 
swego przewodnika. 

— A pan? — zwrócił się przybysz poryw- 
czo do silversteina, 


J 


— Ja jezdem z nią, — odpowiedział ten 
wojowniczo. 

— Ona pracuje u niego. — objaśnił chło- 
pak. — Wszystko w porządku, mówię panu. 


Nieznajomy chrząknął i skinął głową. Prze- 
sungł dłonią po zmartwiaiej czaszce, chrząkną! 
znowu i wyprostował się. 
— To nie jest wypadek dia mnie. — oświad- 
czył. — Poszlijcie po pogotowie. 

(Dok nast.) 
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stanęły w mieście wszystkie fabryki. Robotnicy | sób zrobiło mu uwagę, że niejednokrotnie lewica 
wyszli ze sztandarami na miasto i uwolnili se- | stawała w jego obronie i tak gdy był w Rosji 
natora Limanowskiego i pos. Daszyńskiego zo-|jak i w roku 1920, dziś zaś w dużej mierze 
presji. dzięki jego wezwaniom odbyły się manifestacje. 

STRZAŁY. Ataki przeciwko Hailerowi stawały się coraz o- 
Następnie udali się w stonę Sejmu. Wy- 


strzejsze. 1 
wiązały się utarczki z demonstrującymi endeka-|  ,, Generał Haller nie reagował na nie. © 
ufi co na ostatnich bardzo ochłodzająco po- Widocznie uważał, że zupełnie na nie zasłużył 
działało. Charakterystycznem jest że 


i wycofał się. 


MINISTER SPRAW WEWŃ. NIE ZAPOBIEGŁ 
WYKROCZENIOM. 


dopiero teraz wystąpiła policja 
przeciwko demonstrantom (lewicowym) i zdo- 


hyła się na salwę w powietrze. Warszawa. '!: tò (G.) Wobec biernego 
zachowania się poli «raz pobicia posłów i se- 
FASZYŚCI ZABILI ROBOTNIKA. natorów, przedstawiciele niektórych klubów 


zwrócili się do marszałka Rataja z prośbą, aby 
interweniował u wladz bezpieczeństwa. Z Sejmu 
rozlegały się ciągle telefony do prezydjum Rady 
ministrów i ministra spraw wewnętrznych lecz 


W czasie bójek na placu Trzech Krzyży ra- 
niono ciężej kilka ludzi. Między innymi 
zabito robotnika 
niosącego czerwoną chorągiew, oraz raniono 
ciężko studenta niosącego sztandar organizacji 


faszystowskiej. Dalej raniono radnego m. War- 
szawy Hołowkę oraz 


ciężko raniono jednego żołnierza. 


Jest podobno i więcej postrzelanych, ale tru- 
ino w obecnej chwili to stwierdzić, demonstran- 
ci rozsypali się po całem mieście i tu i ówdzie 
utarezki dalej (późny wieczór). 

W redakuii „Robotnika“ demonstranci wy- 
bili szyby. Pod redakcją, natomiast. „Kurjera Po- 
rannego urządziła PPS. przyjazną manilestację. 

Sprowadzonym do Sejmu pos. Daszyńskiemu 
i sen. Limanowskiemu urządzono owacje. W tei 
chwili wszedł na salę gen Haller. 


dla zapewnienia posłom swobody ruchu, lecz 
nie otrzymał odpowiedzi. Oburzenie posłów na 
ministra Kamieńskiego było niezmierne, to też 
kiedy przyjechał do Sejmu zaprosił go do siebie 
przedewszystkiem marszałek Rataj i zażądał o- 


stra posłowie socjaiistyczni i zapytali go jakie 
środki zapobiegawcze przedsięwział. 

Na to, z przekąsem i jawnem lekceważeniem 
| odpowiedział Kamieński, że wydał zarządzenia 
jakie do niego należały. Wobec tego dalsza roz- 
mowa przybrała no i ton. Kilku posłów 

m > s : socjalistycznych w bardzo ostry sposób zakwa- 
NAPIĘTNOWANIE „AKCJI* GEN. JÓZEFA ilłowało eskeni anie min. Kai ak — 
HALLERA. ' Słów nie chcemy powtarzać. Min. Kamieński nie 

Przeciw niemu wystąpiło kilku posłów i reagując opuścił klub socialistyczny. 

w nader gwałtowny i ostry lecz zasłużony spo-| 


Rząd podjął akcję. 
Dymisja ministra spraw wewnętrznych. _ 


Sejm potępia „białą rewolucję". 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wobec wytworzo- 
nej nader napiętej sytuacji marszałek Rətaj zapro- 
sił do siebie przedstawicieli wszystkich klubów 
ssjmowych i zaproponował wydanie wspólnej ode- 
¿wy 'wzywającej do spokoju i podpisanej przez | 
sszystkie kluby i frakcje sejmowe. Na ogół myśl! 
znano za dobrą, jednakże zawsze nietaktowna 
prawica zastrzegła się aby pod tą odezwą nie by- 
ło podpisów mniejszości. Wywołało to słuszne 
oburzenie, wobec czego pos. Barlicki imieniem 
PPS oświadczył, że PPS odezwy nie podpisze. al- 
bowiem ze strony lewicy nie było zaburzeń i nie 
ma ona kogo wzywać do spokoju. Zatem poszly 
1 inne kluby lewicy. Wobec tego sprawa wspolnej 
odezwy upadła. Marszałek Rataj i posłowie lewi- 
cy w osty siosob krytykowali zachowanie się 
prę:. Nowaka i min, spraw wewnętrz. Kamion- 
skiego, Sze ególnie silnie zaznacza to pos. Thu- 
gutt i Witos, którzy zażądali najostrzejszych środ- 
ków celem zapobieżenia powtórzeniu się manife- 
stacji. W rezultacie dłuższych debat zredagowano 
komunikat kancelarji sejmowej w którym zgodzo- 
no się przywrócić porządek w ramach ustawy, 
przyjąć do wiadomości, że rząd uczynił i poczyni 
potrzebne zurządzenia nie cofając się nawet przed 
najostrzejszymi środkami. Wszystkie stronnictwa 
potępiają tych, którzy dokonują zakłócenia spo- 
koju publicznego. 


dymisję min. Kamieńskiego i nominację min. 
Darowskiego. Bezpośrednio po uchwale, objął 
min. Darowski nowe stanowisko. 


Komisarz rządu i komendant policji 
odwołani. 


Warszawa. (Tel. wł.] (G). Równocześnie 
z dymi:jonowaniem min. Kamieńskiego, zawie- 
szono w czynnościach komisarza rządu m. sto- 
łecznego Warszawy p. Borzemskiego i komendan- 
Ita policji pułk. Sikorskiego. Prokurator sądu 
|okręg. p. Rudnicki przesłuchał pułk Sikorskie- 
lgo i wdrożył dochodzenia. 


Lewica i centrum przeciw anarehji 
endeckiej. 

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Wieczorem odby- 
ły się narady klubów lewicy i centrum, w wy- 
niku Których udali się do marszałka Rataja p. 
Witos imieniem P. S. L., p. Chądzyński — N. 
P. R., Thugult — Wyzwolenie, Barlicki — PPS, 
i wicemarszałek Moraczewski. Przedstawiciele 
tych klubów zakomunikowali marszałkowi źe 
w myśl odbytych n:rad zdecydowąli: 1) prze- 
ciwstawić się anarchistycznym i antypaństwo. 
wym knowaniom pracy, 2) przedstawić rządowi 
konieczność zaprowadzenia spokoju. 


jednodniowy strajk w Warszawie. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) PPS. zdycydowało 
w porozumieniu z cent alnym komitetem wys 
konawczym ogłosić na dziś w Warszawie jedno- 
|dniowy strejk wszystkich zakładów użyteczno- 
ści publicznej i fabryk. Równocześnie poslano- 
wiono, że strejkujący wstrzymają się od wszel- 
kich demonstracji. 


Dymisjonowanie min. Kamieńskiego. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Posiedzenie Rady 
Ministrów, pod przewodnictwem Naczelnika 
Państwa odbyło się późnyin wieczorem w Be- 
wederze. Przedmiot obrad stanowiły krwawe 
d+monstracje początkujących Iaszystów. W wy- 
niku narad zdecydowano 1) przedsięwziąć jak- 
najenergiczniejszz środki przeciw zakłócaniu 
spokoju publiczaego, 2) przyjąć dymisję min, 
spraw wewn. Kamieńskiego i przedlożyć ją do 
nodpisu Naczelnikowi Państwa, 3) powołać min. 


Pojedynek sen. „Wyzwolenia“ z red. 
| „Gazety Warszawskiej“. 
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deń interwenjowania. Następnie zaprosili mini- si 
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I tak w czasie utarczki słownej między po- 
słami Z. L. N. i Wyzwolenia członek redakcji 
„Gazeiy Warszawskiej* p. St Olszewski wtrącił 
się do debaty. Wzburzony jego słowami senator 
Zubowicz szarpuął go za kurtkę tak. nieszczę- 
śliwie, że oberwał mu krawat. 

Gdy popołudniu o godz. 17. spotkał Ol- 
szewski pa kurytarzu sen. Zubowicza znieważył 
go czynnie, 

Ten postępek wywołał słuszne oburzenie 
w Sejmie, zarówno wśród posłów jak i dzien» 
nikarzy. 

Rezultatem tego incydentu będzie pojedy- 
nek pomiędzy Zubowiczem a Olszewskim. 


Z życia Polonii w Gdańsku 


Polskie życie kulturalre. Obchody i wieczor- 


nie otrzymywano odpowiedzi. Komisarz rządowy |NIce muzyczno-wokalne Gmina Polska w Gdań: 
miasta Warszawy interpelowany przez posłów|S*u —- rzeczniczką i instytucją kulturalną dia 
odpowiedział, że trzykrotnie zapytywał ministra | Polaków góańskich, Sprawa wyborów do Gminy 
Spraw wewn., czy może użyć ostrych środków l Polskiej. Pr.ed gwiazdką dla dzieci polskich. 


(Od naszego korespondenta), 
Gdańsk, d. 5. grudni:. 


Polonja gdańska mimo iż żyje wśród wro- 
giego sobie żywiołu, w morzu germańskim star: 
ę utrzymać z Polską jak najsilniejszy kontakt. 
Zycie polityczne w Polsce i wypadki i wyda- 
rzenia w Ojczyźnie mocno interesują Polaków 
geańskich, bo wiedzą, iż od rozwoju wypedków 
w Polsce zależy.1”ż i przyszłość Wolnego Mia- 
sia Gdańska i ich samych. 

Polacy gdańscy solidaryzują się o ife możności 
z obchodami rozmaitych rocznic i jubilcuszów 
z Polską. Obchodzono w ostatnich dniach do- 
syć uroczyście rocznicę ` Powstania Listopado: 


| wego, którą uczczono pod wzglęuem repertuar: 


obchodowego może uroczyściej niż w innych 
miejscowościach Polski. co do zewnętrznej forn y 
musiano się ograniczyć, gdyż stosunki polityczne 
w Gdańsku nie "pozwalają na większe uze- 
wnętrznienie wszelkich uroczystości i obchodów 
narodowych. 

P;zy takich obchodach jak ostatni można 
być świadkiem wielkiego postępu kultury po!- 
skiej w Gdańsku, zwłaszcza w dziedzinie mu- 
zyki, śpiewu i sceny amatorskiej, Poziom pro 
dukcji z okazji takich uroczystości stale wzra- 
sta i niejeden z bliższych lub dalszych okolic 
lub dzielnic Polski podziwiać może zalety wy- 
konanego repertuaru. 

W obecnej porze zimowej urządza się ot 
czasu do czasu również wieczory muzyczne, na 
których program składają slę przeważnie śpiewy 
chórowe, solowe igra solowa. Wieczory te są 
bardzo pożyteczne i przynoszą wielkie owoce 
dla Polonji gdańskiej, bo zaszczepiają w niej 
większą milość do pieśni i muzyki polskiej kui- 
tury wśród wrogo wobec nas usposobionej cu- 
dzoziemczyzny germańskiej i wzmacnia również 
zainteresowanie dla kół śpiewackich, jednając 
im coraz liczniejsze zastępy nowych członków 

Wieczory te są również ogniskiem wspó.- 
nem dla wielu rodaków, żądnych i łaknących 
wyichnienia w gronie swoich i przy uzwiękach 
tak miłych zawsze uchu polskiemu swojskich 
melodji, 

Największą polską instytucją, starającą się 
o rozpowszechnienie kultury pulskiej w Gdań- 
sku, oraz baczącą na potrzeby gospodarcze i pv- 
lityczne Połaków Gdańskich, jest bezsprzecznie 
Gmina Polska, 

Nie chcę się tu specjalnie rozwodzić nad 
jej wiełkiem i wzniosłem zadaniem, bo trzebaby 
w tym celu nie jeden, lecz kilka nawet napi- 
sać artykułów, lucz chcę poruszyć tylko po- 
krótce jej ostatnie prace. 

W listopadzie roku bieżącego miały się od- 
być wybory do reprezeniacji tej gminy. Posta- 
wiono szereg list z kandydatami. Postawiły je 
tak organizacje zawodowe jak i zrzeszenia po- 
liiyczne, aczkolwiek ostatnie tylko bardzo u 
żno są ze sobą związane i nie mają oprócz 
N. P. R. charakteru partyjnego. Po /du 
gich debatach osiągnięto jednakże porozumie- 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Na tle ogólnego |nie między wszystaiemi grupami i postawiono 


pracy Darowskiego na tymcezasoWego kierowni-|zdenerwov ania doszło do bardzo przykrych in- jedną wspólną iisię kandydatów do reprezen- 


ka ministerstwa spraw wewn. 
Po tai decyzji, Naczelnik Pańatwa oodpisał dzie honorowym, 


cydentów, z których szereg znajdzie epilog w są- |tantów Gminy Polskiej. Takie załatwienie spra- 


wy było najlepszem. gdyż w przeciwnym razie 
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nastąpiłby znaczny rozłam wśród Polonjt gdan” | udzielone 
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Niemcom najwyżej na okres dwu- 


skiej. którego ze względów politycznych guań: | letni. Rzesza niemiecka tausiałaby w szybkiem 


skich pragnie się zu wszelką cenę unikać: To 
też wybory do Gminy Polskiej okazały się nie- 
potrzebne. 

I byio to najlepsze wyjście Bo w przeci- 
wnym razie nastąpiłaby próba sił polskich w 
Gdańsku, a gdyby znaczna część oziębłych 
i chwiejnych Polaków, nie chcących lub oba- 
wiających się narazić Niemcom, nie poszła na 
wybory, to kompromitacja nasza wobec Niem- 
ców byłaby zupełna. Tutejsza prasa niemiecka 
roztrąbiłaby naszą klęskę po całym świecie i 
zaszkodziłaby bardzo Połece, która przecież nie 
może się pogodzić z obecnym stanem rzeczy 
w Gdańsku, lecz domagać się musi zmiany sto- 
sunków tu panujących na naszą korzyść. 

Za pomocą więc kompromisu uniknięto 
niebezpieczeństwa kompromitacji Polaków tu- 
tejszych i zarazem żałatwiono sprawę w sposób 
legalny i sprawiedliwy. 

Corocznie urządza Gmina Polska w Gdan- 
sku gwiazdkę dla dzieci biednych polskich i 
kaszubskich. W tym celu zbiera się wkładki 
nie tylko z pośród Polonji tutejszej, lecz nawet 
wzywa się o pomoc naszych rodaków mieszka- 
igcych w Polsce. W tym celu zwrócono się na- 
wet do prasy polskiej, kłóta umieściła odpo» 
wiednie apele do składkowania na rzecz bie- 
dnych dzieci robotników polskich w Gdańsku 
ną urządzenie im polskiej gwiazdki. Składki 
wpływają bardzo hojnie. Banki polskie w Gdań- 
sku nie żałują ofiar na rzecz tak ważną. 

Spodziewać się zatem można iż tegoroczna 
gwiazdka będzie dla dzieci polskich w Gdańsku 
również hójna i przyczyni się do «wzmocnienia 
polskości wśród wielu obójętnych jeszcze może 
rodzin polski 'h. Gedanus. 


Przegląd Światowy. _ 


FASZYŚCI BAWARŚCY CHCĄ SIĘ PRZEDRZEĆ 
DO PRUS. 

IB) Pruski minister Severing oświadczył 
korespondentom pism, iż prawdą jest, że faszy- 
ści bawarscy. chcą akcję swoją zaszczepić na te- 
ren pruski. Istnieje plan przeniesienia kwate- 
ry do Bambergu, stąd żaś do Erfurtu. Faszyści 
mają nadzieję. że uda im się przy pomocy od- 
działów zbrojnych opanować Prusy. Minister 
twierdzi, że poczyni wszystko, by zamachom 
przeszkodzić, jednakowoż obecne oddziały poli- 
cji nie bylyby w stanie opanować ruchu. W o- 
statnich dniach powstała organizacją pod naz- 
wą „(Oderschutz”, która zdaje się jesl jedną 
z ekspozytur bowarskich. 

Prasa niemiecka twierdzi, że Niemcy mają 
szczerą chęć uprzemysłowić Rosję i podnieść 
rolnictwo przez produkcję maszyn tolniczych. 
W rzeczywistości jednak chodzi inq o opanowanie 
Rosji i stworzenie nowej bazy militarnej dla 
siebie. Firma Krupp. która obok maszyn rolni- 
czych buduje także armaty i karabiny masazy- 
nowe, bedzie miała sposobność uwolnić się od 
kontroli międzyaljancekiej komisji  rozbrojcnio- 
wej. Nadzieje. jakie prasa niemiecka przywią- 
zuje do tego układu są zarazem wskazówką. że 
miedzy Niemcami a Rosją zawiązują się stosunki, 
które szczególnie dla Polski mogą być bardzo 
groźne, 


NIEMCY OPANOWUJĄ ROSJĘ. 

(B). Prasa niemiecka przywiązuje do układu 
Kruppa z rządem sowieckim wielką wagę. I kład 
ten zostal już podpisany i będzic wgtępem do 
traktatu handlowego między Niemcami a Rosją. 
Uklad w Rapallo nie mógł być wyzyskany skul- 
kiem spadku marki niemieckiej, obecnie jednak 
udało się wciągnąć do interesu pewne lirmy an- 
zielskie, które przystępują z gotówką w wyso- 
kości 75 proc. Przy pomocy kapitału angiel- 
skiego Krupp zamierza przystąpić do wysyskania 
olbrzymich terenów, wynajętych już przedtem 
ad rządu sowieckiego. A 


KONFERENCJA LONDYŃSKA POD DOBRĄ 
DATĄ. 

Pierwszy dzień obrad ministrów koalicyj- 

nych w Londynie zakończył się, pozostawiając 

„ak najlepsze wrażenie. Moratorjum może być 


terminie przeprowadzić sanację swoich finan- 
sów. W celu przeprowadzenia stabilizacji mar- 
ki niemieckiej, projektuje się udzielenie Niem- 
com kredylu w wysokości 500 miljonów mk. 
w złocie. (iwarancję stanowiłoby pobieranie 
przez sprzymierzonych 25 proc. wartości od eks- 
portu niemieckiego i opłat celnych, oraż spra- 
wowanie kontroli nad kopalniami zagłębia Ruhry. 

Mussolini wręczył konferencji notę, w któ- 
rej wyraża zapatrywanie, że należy zmusić Niem- 
cy do płacenia odszkodowań oraz wrazie udzie- 
lenia Niemcom moratorjam zażądać od nieh od- 
powiednich gwarancji. Pozatem Mussolini wy- 
stępuje z żądaniem powiększenia udziału pro- 
ceniowego Włoch w spłatach niemieckich, oraz 
wypuszczenia międzynarodowej pożyczki ua cv- 
le spłaty odszkodowań. 

Theunis wypowiedział żapatrywanie. że na 
pierwszy plan powinna być wysunięta konie- 
czność zachowania solidarności francusko- an- 
gielskiej. 

Bonar Law jest zdania, że utrzymanie ser- 
decznego potozumienia między sprzymierzonymi 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi. Anglja —- mó- 
wit Bonar Law — chce, aby Niemcy zapłaciły 
odszkodowanie, zastanawia się jednak nad zdol- 
nością płatniczą Niemiec. 

Co się tyczy długów międzysojuszniczych. 
to Bonar Law zapewnia, że rząd angielski jest 
gotów nie czekając na wypowiedzenie się w tej 
sprawie Stanów Zjednoczonych, wziąć pod u- 
wage ewentualne ztnniejszenie sumy naieżnej 
Angliji od sprzymierzonych. 


ejm 
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WYBORÓW NIKT NIE ZAPROTESTOWAŁ. 

Warszawa. (PAT.) Generalny komisarz wy- 
borczy podaje do wiadomości, że iak przeciwko 
wyborom z list państwowych do Sejmu. jakoteż 
przeciwko wyborom z list państwowych do Se- 
natu. nie wniesiono w terminie ustawowym żą- 
dnych sprzeciwów, wobec tego po ukończeniu 
wszystkich prac wyborczych Generalny, Komi- 
sarz od połowy grudnia b. r. przestaje urzędo- 
wać. 

POLACY PROTESTUJĄ PRZECIW WYBOROÓM 
KOWIEŃSKIM. 

Kowno. (ŻAT.) Posłowie polscy do sejmu 
litewskiego ks. St. Laus i Kazimierz Wołkowicki 
ogłosili odezwę, w której stwierdzają, fakt uszczu- 
plania praw mniejszości narodowych na Litwie, 
w szczególności praw ludności polskiej, zamie- 


szkałej na Litwie kowieńskiej. Oboj posłowie ` 


oświadczyli, że do sejmu kowieńskiego nie u- 
dadza się, nie chcąc potwierdzać wyroków za- 
glady. jakie wydają Litwini na ludność polska 
zamieszkałą w Litwie kowieńskiej. 

— ett 


Polska otrzyma 22 pre. 
austrjackiego. 


Berlin. (AW) Komisja reparacyjna uchwaliła 
podział długów b. monarchji austro-węgierskiej 
iitędzy państwa sukcesyjne, Uchwała utrzymywa- 
na jest dutychczas w ścisłej tajemnicy. Wedlug 
pogłosek w podziale tym Czechosłowacja ucze- 
stniczy 42 pre, Polska i Jugosławja po 22 pre. 
Austrja 36 pre. 
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j najirwalsza żarówka oszczędnościowa z ciągnionegc drucu metało- 
wego. Jedno i półwatowe żarówki wszelkie: rodzajów i wołtażv. 
TUNGSRAM- — Warssnwa, Sionkiewicza 3. 


——— 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś rzym. kat. A. 2 adw, Aleksandra; gr. kat, N. 27 
Paremona. Jutro rz. kat. Łucji i Ottylit; gr. kat. Andreja 
ap. Wschód słońca 715, zachód 3723. 


TEATR WIELKI. 
Wtorek „Dziec ziemi”. 
Środa „Toska“ ostatni występ I. Dygasa, 

Czwartek „Goppełia*. 

Viątek „Dzieci ziemi“, 

Sobota „Bracła Letche", 

- Sobota „Coppelia”, 
TEATR MAŁY 

Wlorek, Środa, Czwatek, Piątek, Sobota „Snblokatorka*. 
TEATR NOWOSCI. 

Wtorek „Słomtiuun wdówka“. 

Środa „Słomiana wdówka”, 

Czwartek „Japonka“. 

Piątek „Słomiana wdówka”. 

Sobota „Japonka“. 

Z muzyki. Trzeci poranek z cyklu fortepianowego 
prof. Łabunskiego odbędzie się w sali Kasyna i Koła 
lit. at. w niedzielę dnia 17. bm. o godż. 12-tej. W pro- 
gratsie „Chopin“. Bilety w składzie nut B. Połonieckiego, 
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We Lwowie. 


— Gazownia miejska bez węgla. Z powodu 
braku wagonów na Slązku i uchwały Rady 
Zjazdu, Przemysłowców Górniczych w Dąbrowie 
Górniczej, że Zakłady gazowe, elektryczne i wo- 
dociągowe w kolejności dostaw umieszczona na 


Rurea tolegr. „TUKSUZRAMU — Warszawa. 


10b0 


20-tem (dwudziestem) miejscu, jak i z powodu 
powolnej dostawy węgla przez kolej, Zakład 


| gazowy zmuszony jest przerwać na kilka dn. 


dostawę gazu w porze dziennej, do czasu nadej- 
ścia większego transportu węgla. 


— Bygas pozostaje! Donoszą z teatru: Ar- 
tysta pozostaje jeszcze we Lwowie na nieodwo- 
łalnie ostatni występ, który odbędzie się w środę 
w „Tosce', Rola Cavaradossiego to popis zna- 
komitego śpiewaka, który w Niemczech, Rosji, 
Hiszpanji i Włoszech porywał żawsze audyto- 
rjum. Dygas sam zalicza ją do najlepszych swych 
kreacji i traktuje ją ze specjalnem umiłowaniem. 

„Słomiana wdówka“ nowa operetka Bleche 
wystawiona w stylowych kostiumach epoki bic- 
dermajerowskich i grana przeż pp. Brzeską, Ra: 
packą, Tatrzańskiego, Kowalskiego, Swieżego, 
Kopczyńskiego i innych będzie walczyła o pal- 
mę pierwszeństwa z „Japonką” i „Bajaderą*. 


„Sublokatorka”, krotochwila  Siedleckiego 
ustąpi już niebawem miejsca  „Jastrzębowi* 


Croiseta, 

— Z Dyrekcji kolei. Z dniem 15. grudnia br 
wsirzymuje się czasowo przy pociągach pospie- 
sznych nr. 902 (1701 i 1402) 904 bieg wagonu 
bezpośredniej komunikacji między Warszawą i Bo- 
rysławiem. Wagon ten pozostaje nadal w składzie 
pociągów nr. 908 (przyjazd do Lwowa 8'55) 
ı 8041 (odj. ze Lwowa 19'05) między Warszawą 


i Lwowem, 
ʻ 


|. -— (a) Teściowa, żona i kochanek mordercami. 
| Wczoraj przed trybunałem przysięgłych rozpo- 
częła się rozprawa przeciw Wasyłowi Krawczu- 
owi, Katarzynie Krawczukowej i jej matce 
| Tatjanie Gowańkowej, oskarzonym o zbrodnię 
| morderstwa. W nocy na 19. marca br. we wsi 
jFasieki zamordowano w sposób bestjalski męża 
|oskarżonej Katarzyny, człowieka spokojnego, 
| pracowitego, nie mającego we wsi żadnych wro- 
gów. Śledztwo policyjne i opinja wsi kierowała 
 |odrazu podejrzenie przeciw żonie zamordowa- 
| nego Katarzynie jej matce i kochankowi Wasy- 
| lowi imiennikowi zamordowanego. Obie kobiety 
[nane były we wsi z gwałtownego usposobienia 
| tie tajnem też było, że mąż Katarzyny trakto- 
Wany tył przez obie kobiety w sposób nie lu- 
|lzki. Oskarzony Wasyl przyznał się na poste- 
[Tunku policji i przed sędzią śledczym do winy, 
f podając szczegóły morderstwa. Oskazzona Kraw- 
j Czukowa przyjęła go do służby w r. 1921 i już 
| W parę miesięcy nawiązała z nim stosunki mi- 
| tosae. Odtąd należał Wasyl do domowników, 
| a żywot męża z każdym dniem stawał się przy- 
 krzejszym. Wreszcie obie oskarzone zaczęły Wa- 
Byla namawiać do morderstwa. Wahał się z 
5 początku, bojąc się grzechu, ale stara matka 
fosytłumaczyła mu i obiecała łoszę, Plan mordu 
| został ułożony. Wasyl wywabił starego Kraw- 
|czuka w nocy z chaty pod pozorem, że złodziej 
| kradnie z piwnicy ziemiasi. Wyszedł stary bronić 
| mienia. Na dziedzińcu rzucił się na niego Wa- 
|Syl, powalił na ziemię i począł dusić, w końcu 
| włożył kułak w usta, aby nie krzyczał. Gdy już 
{nie dawał znaku życia, małżonka — zwierzę 
 Tzuciła się na niego z nożem w ręku. Pierwszy 
| Cios začaia mężowi w jamę brznszną, potem 
| nożem pociągnęła po brzuszu aż wnętrzności 
| wyszły na wierzch, trzeci cios skierowała w 
| twarz, a wreszcie przecięła nieszczęśliwemu żyły u 
| prawej ręki, Śmierć nastąpiia bardzo szybko, 

Ossarzeni wypierają się winy. Wasyl twier- 
że dlatego przyznał się w śledztwie policyj- 


| dzi, 


powtarzał bo bał się, aby go nie bili, Swiadko= 
wie stwierdzają, że cbie oskarzone były bardzo 
| hiezoczciwę stworzenia, natomiast zamordowany 
jhależał do łudzi rzadkiej dobroci. 

Rozprawie przewodniczy r. Kohman, oska- 
iza prok, Laskowski, bronią adw. dr. Batycki 
i dr. Macieliński. 

Wyrok zapadnie dzis, 


— Rozbicie wagonu kolejowego. W nocy 
47 dnia 4-50 na 5-go listopada b. r. wykradzio- 
fno przez włamanie się — z wozu meblowego 
Nr. 99 jeden kufer, zawierający srebro, pościele, 
 abrania, bieliznę i t. p. wartości 90,000.0v0 ko- 
f tou austr. Szkodę ponosi, biuro spedycyjne Ma- 
ksa Kurza. 

| Wóz meblowy był nadany we Więdniu i 
| adresowany do Stanisławowa. Kradzież została 
[Wykonana w Medyce obok Przemyśla, W lesie 
koło Medyki znaleziono próżny kufer a prócz 
$ tiego ież bieliznę, wartości 30,000.600 kor. 
austr. Brakuje więc jeszcze srebro, pościele, 
Ẹ ubrania i t. p., wartości 60,000.400 kor. austr. 
| Za wynalezienie jeszcze brakuiących rzeczy 
(W całości, biuro wyznacza wynagrodzenie w wy- 
fokości 1,000.000 mkp. 


ś -— (t) Aresztowanie. Za kradzież maszyny 
| do szycia na szkodę Klary Schor przy ul. Berka 
2 i szereg innych kradzieży aresztowano wczo- 
taj Majera Sztrajmana, który popełniał je w ten 
Sposób, że udając podróżnego z waliską chodził 
po domach i prosił o wpuszczenie, ponieważ 
chciałby się pomodlić a następnie korzystając 
iZ latwowierności współwyznawców, wynosił roz- 
Maite rzeczy. 

Przytrzymano wczoraj służącą Annę Panas, 
która skradła onegdaj na szkodę swej pracodaw- 
*zyni Bryki Bardfeld zam. przy ul. Skarbkowskiej 
5, bieliznę wart. 140.000 mp. i wraz jznią znikła. 
Zamknięto w aresztach Szymona Marcina, 
służącego w kawiarni „teatralnej“ przy ul. 

karbkowskiej, za systematyczne kradzieże, po- 
bBełniane od dłuższego czasu na szkodę właści- 
(“leli tej kawiarni. Część rzeczy skradzionych 
Znaleziono u siostry aresztowanego Zofji Marcin, 
A której je przechowywał. 

Abrahama Fischera niosącego wczoraj bal 


| nem, bo tam go bito, w śledztwie sądowem ' 


Sukna podejrzanego pochodzenia zatrzymał po- 


sterunkowy P. B. i odstawił na inspekcję. Sukno 
zdeponowano. 


— (i) W czasie bójki toczącej się wczoraj 
na pl. Gołuchowskich Leon Weintraub kopnął 
w brzuch Wilhelma Weithorna tak silnie, że 
ten upadł bez przytomności na ziemię. Wein- 
irauba zamknięto w aresziach. 


Z całej Polski. 


"— Miljonówka. Przy sobotniem ciągnieniu 
miljonówki wygrana padła na Nr. 4.894. 862. 


— Zjazd komisji ochrony przyrody. W so- 
botę w dalszym ciągu odbywały się w Krako- 
wie obrady zjazdu państwowej komisji ochrony 
przyrody. W sprawie ochrony przyrody na Gór- 
nym Śląsku podniesiono, że tamtejsze zabytki 
przyrody chronione były za rządu niemieckiego 
przez państwo. Górny Śląsk obok Pomorza na 
leży dotychczas pod względem organizacji o- 
chrony przyrody do najbardziej zorganizowa- 
nych i zajmuje przodujące stanowisko w kra- 
jach Europy. Stanowiska łego Górny Sląsk nie 
powinien utracić także pod rządami polskimi. 
Komisja postanowiła opublikować wykazy go- 
dnych ochrony zibytków przyrody w poszcze- 
gółnych okolicach kraju, celem zwrócenia u- 
wagi szerokich kół na ichtzadania i potrzebę 
poszanowania. Uchwałono zaprosić do uczest- 
nietwa w komisji prot. Siedleckiego z Krakowa, 
prof. Krzemienieckiego ze Lwowa, prof. Krenza 
z Krakowa, Łabędzinskiego z Cieszyna, Sławiń- 
skiego z Wilna i Limanowskiego z Warsznwy. 
Na tem zakończono obrady. 

-— W Sopotach wykryto fabrykę fałszywych 
paszportów. wydawanych na (Gdańsk. Wykrycie 
nastąpiło dzięki polskiemu biuru paszportowe- 
mu. Jednego fabrykanta tych paszportów are- 


| sztowano 


|Ze świata. 


— Demonstracje w Wiedniu. 
monstrowalo około 3000 bezrobotnych. Da po- 
ważniejszych starć nie przyszło, 


STYPENDY M WŁOSKIE DLA STUDEN- 
TÓW POLSKICH. Atlilio Begey, konsul polski 
w Turynie stojący na czele chrześcijańskiej ©% 
ganizacyi studzntów, na skutek ogłoszonej przez 
niego odezwy otrzymał 1,009 lirów na stypendya 
dla studentów polskich, które przestał do war- 
szawskiego Koła studenlów Leonarda Da Vinci, 
przeznaczając ię kwotę dla studentów uniwersy- 
tetów warszawskiego i wileńskiego bez różnicy 
wyznania. 


Zebrania, odczyty i widowiska, 


— Demonizm w życiu i literaturze Pod-tym 
tytułem wygłosi odczyt J. K. Królikowski w 
Z. Z. Lit. Pol, sała Kasyna i Koła lit, ar^., dnia 
14 b. m., czwartek, o godz. 8, W części litere 
ckicj wezmą udział pp.: art. dram. i reżyser 
Edward Zytecki, art. dram. Jakina Romanów- 
na i ucz. szkoły dram. Frączkowskiego Sian. 
Bałłabanowa. Bliety wcześniej w Księgarni Na- 
ukowej. 

— Koncert. W piątek, 22 grudnia b. r., 
o godz. $ wieczorem, wystąpią w sali Polskiego 
Towarzystwa muzycznego: pierwsza primadon- 
na opery lwowskiej p. Franciszka Platówna i 
pierwszy bohaterski tenor opery lwowskiej p. 
Ignacy Mann oraz znana artystka dramatyczna 
p. Wanda Modzelewska z Warszawy, b. artystka 
teatrów miejskich we Lwowie z koncertem, z 
którego część czystego dochodu ofiarują na cele 
kulturalno-oświatowe żołnierza polskiego. Przy 
fortepianie p. Tadeusz Majerski. Bilety. weze- 


go, ul. Kl. Tańsk:ej 1. 


Czas odnowić 


KURJER LWOWSKI ze środy dnia 13. grudnia 1922. Nr. 281. 


Wczoraj de-. 


lk 


śniej do nabycia w składzie nut B. Połonieckie- j | 


Ńomunikafy. 


Komisja Rozdziełcza Twa „Bratnia Pomoc 
Studentów Uniwersytetu J. Kazimierza we Lwo- 
wie“ podaje niniejszem do wiadomości swych 
członków, że w środę dnia 13. grudnia i czwar- 
tek dnia 14. grudnia b. r. między godz. 6 a 7 
wieczór sprzedawać się będzie cukier w maksy- 
malnej ilości dwóch kilogramów na osobę po 
1.500 mkp. Sprzedaż odbywać się będzie w ło- 
kalu własnym ui. Łozińskiego Nr. 7. Dom Aka- 
demicki. 
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a 
Z sali Koncertowej. 
Koncert jubileuszowy „Echa“. — Koncert „Bardu“. 
Ostatni tydzien przyniósł dwa koncerty 
dwóch chórów męskich: Koncert jubileuszowy 
Tow. „Echo“ i koncert Tow. śpiew. „Bard“. 
Wieczór „Echa“ zamienił się w serdeczną uro* 
czystość, zapoczątkowaną przedmową prezesa 
dr. Schmara a urozmaiconą |licznemi gratula- 
cjami i mauifestacjami na cześć tego towarzy- 
stwa i jego niestrudzonego prezesa. Prezes dr. 
Schmar naszkicował w krótkości dzieje „Echa* 
wymieniając jako głównych założycieli pp. Fon- 
tanę, śp. J. Galla i dyr. M. S łtysa, dał zwięzły 
pogląd na trzydziestopięcioletnią działalność to" 
warzystwa od pierwszego dyrygenta dyr. M. Soł- 
tysa, następnie podczas długoletniego kierowni- 
ctwa śp. Jana Galla aż po dziś dzień pod dy: 
rekcją p. Rangla. Koncert składał się z utwo- 
rów konkursowych „Echa“. Wśród drużyny 


$piewaczej widniały siwe głowy śpiewaków za- 


łożycieli, którzy przybyli z odległych stron na 
tę wzniosłą uroczystość. Koncert cieszył się wiel- 
kim sukcesem. Chóry brzmiały jędrnie i wy- 
datnie. Podnieść należy rytmiczną dyscyplinę 
i pewność wstąrień poszczególnych głosów, 
Wśród utworów wyróżniły się: F. Nowowiej- 
skiego „Pogrzeb śp. Galla* i dramatyczny chór 
dyr. Rangla Również inne kompozycje kónkur- 
sowe zawierały sporo sympatycznych aczkol- 
wiek niezbyt wybitnych epizodów. Prócz pierw- 
szego chóru (Mincheimera „W starym dworku“) 
pod batutą dyr. M. Sołtysa; całością kierował 
p. J. Rangel, któremu za bardzo sumienną 
i owocną pracę publiczność i wdzięczni człun- 
howie „Echa“ urządzili serdeczną owację. W kon- 
cercie współdziałał jako solista artysta opery 
R. Cyganik. 

Tow. śpiew. „Bard* wystąpiło z kompozy- 
cjami swego dyrygenta A. Stadiera. Usłyszeliśmy 
utwory choralno instrumentalne, a capella oraz 
pieśni solowe z towarzyszeniem fortepianu. Naj- 
lepszy sukces odniósł hymn „Bogarodzica“, 
w którym odznaczył się piękny śpiew p. Celiny 
Nablikówny na tle chóru i orkiestry. Kompo- 
zycje „Z wiosennych dni“ i „Alpuhara* zawie- 
rają dużo kontrastów dynamicznych i rytmi- 
cznych, co sprawia, że utwory mimo długiego 
tekstu nie nużą. Prace te posiadają wiele nuty 
swojskiej i świadczą o dobrej znajomości efe- 
któw wukalnych i instrumentalnych. . Chór li- 
czebnie pokaźny trzymał się dzielnie, śpiewał 
z przejęciem i werwą. Wnioskując z zapału dru- 
żyny śpiewaczej i jej dyrygenta, można wróżyć, 
że przy następnym koncercie ustąpią również 
pewne wahania w czystości brzmienia słyszane 
przejściowo w „Przedświcie” i w „Alpukarze*. 
Do ogólnego sukcesu przyczynił się wybitnie 
występ pny Celiny Nahlikówny i p. R. Cyga- 
nika, którzy odśpiewali szereg pieśni p. A. Sta- 
dlera („Historja z nad strumyka“, „Pod okien- 
siem“, „Wspomnienie“, „Aż do cmentarnych 
bram *, Dr A. Sołtys. 
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Z drukarni Artura Go!dmana, Lwów, Sykstuska 19. 


przedpłatę Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


u św. Jura przed sądem. 


SZESNASTY DZIEŃ ROZPRAWY. 


(a) Na wstępie wciorajszej rozprawy przewo- 
dniczący r. Laidle t ogłosił uchwałę trybunału, 
odmawiającą wszystkim wnioskom odwodowym 
otroneów, a także i wnioskow przedłożonym przez 
prokuratora. Dopuścił tylko trybunał stenografa 
do rozprawy na czas przesłuchania świadka Iwa- 
chowa, komisarza policji, prowadzącego śledztwo 
wstępne, 

Przesłuchano, następnie kilku świadków, któ- 
tych zeznania, odnoszące się do schadzek niektó- 
tych oskarżonych w mieszkaniach i lokalach pu- 
blicznych, różnią się w wielu szczegółach od tego, 
żo zeznali w śledztwie, Jedni tłumaczą się brak em 
pamięci, inni mylnem- spisywaniem protokołów. 
Dlatego prok, dr. Gńrtler postawił wniosek, 
aby dla uniknięcia nieporozumień wezwać do roz. 
prawy sędziów «sledczych i protokolantów celem 
konfrontacji z niektórymi świadkami. 

Trybunał uchwalił dopuścić wnioski prokura- 
tora co do powołania dwóch sędziów śledczych 
i protokolantów na świadków, zaś obrońcę dra 
Aksera skazał trybunał na grzywnę 23.060 mp., 
iopatrując się w jego przemówieniu, sprzeciwiają- 

em się wnioskowi prokuratora, obrazy sądu. 

Fatalny los spotkał świadka Michała Wowka, 
studenta ukrainskiego. W śledztwie zeznał on 
obciążające szczegóły, między innemi twierdził, A 


na życzenie osk. Gzuruka, zamieszkałego w gma- 
chu świętojurskim u ks. Jackowskiego, na dzień 
przed konferencją komunistów ukrył w piwnicach | 
pudynku świętojurskiego bibułę koinunistyczną 
w znacznej ilości, którą policja w czasie zj 
istotnie znalazła. 

Obr. dr. Dawydiak sprzeciwił się i 
siężeniu tego świadka, uważając go za „podejrza- | $ 
nego*, lecz trybunał świadka zaprzysiągł i dowie- 
dział się od niego, że jest komumstą i sam kol- 
portował bibułę, Go zaś do zeznań złożonych 
w śledztwie odwolał je i tak się tłumaczył, że 
prokurator postawił wniosek o odesłanie świadka 
do sędziego śledczego pod zarzutem zbrodni oszu- 
stwa przez złożemie fałszywych zeznań. 


UWIĘZIENIE ŚWIAD «A. 

Trybunał uchwalił zawiesić nad świadkiem 
Wowkiem natychmiastowy areszt śledczy i odsta- 
wienie go do więzienia. 

Na tem przerwano rozprawę do wtorku rana. 
Pozostaje jeszcze do przesłuchania kilku świadków. 
Zakończenia rozprawy 
przed świętami. 


spodziewać się można tuż 


Na Krawędzi dnia. 


Dyskusja o nowym prezydencie. 


Dramatis personae: urzędnik VII rangi, 
młodzieniec zaabonowany u „Zalewskiexo*, 
panna na wydaniu, ciocia Eufrozyna z „Chrze- 
ścijańskiego Koła Polek“. 


Gdyby tak wybrano prezydentem hr. Za- 
moyskiego. 

— Teraz to rozumiem — hrabia! Tsk, pa- 
nie dobrodzieju, hrabia, pan całą gębą (choć 
jej dotąd nie otwierał), pan z panów, wyobraź 
cie sobie: h-r-a:b-i-a! Zaraz na niego inacz'j 
patrzeć będzie taki n. p. krół włoski, nie mó- 
wiąc już o Mussolinimi 

— I to do tego elegancki człowiek, ohyty 
w świecie, mający pierwszorzędne koneksje — 
grał w bacca z ks. Orleanu, poźyczał pieniądze 
cesarzowej meksykańskiej... Nie będzie się post- 
onował z bołotą — np. w Paryżu do tych ba- 
ijarów republikańskich ani pary nie puścił. 

— Historyczne nazwisko — pewnie o nim 
pisać będą monografje, 

— Moje dzieci, tylko to imię, to imię, ja» 

kież podejrzane. Moric! 
r * 

Wybrano prezydenta. 

— Ouwa, proiesor! Też mieli kogo wyszu- 
kać, jak w Czecha. hl Będzie dużo gadał, a nic 
nie robił, taki przywykł: zróh ten to, tamtem 
owo — a on sam nic — pan profesor, 

— Pono to ma być inżynier... 


„tówki. 


KURJER LWOWSKI ze środy dnia 13. grudnia 1922. Nr. 281. 


Kongres komunistyczny | 


— Ah, inżynier, ciocio! Ale on taki nie- 
szykowny, nosi brodę i wąsiska... ful 

— Musi być o zywiście z Litwy taki elekt 
e aa jakieżby? Niechby go Litwa Ko- 

ieńska wybrała... 

— À tak wybrała go judemokracja, jak pi- 
sze nasz natchniony Nejwert. Ah, dziś już wi- 
dzę, jak w „Rzeczypospoiitej sioi: „Narzucil 
nam prezydenta. Eleki jest elektrykiem. Tak sa- 
mo z rykiem jutro muże uszczęśliwią nas pre- 
zydentystą...* 

— Moje dzieci, jedno mnie pociesza: 
brjel mu na, archanie skie imię, jako ten 
brjel, który wiódł przez bezdroża... 


f 


Gas 
Ga- 


Nadesłane. 


poup 


| 
Kuul 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 


„Wer te x* Warszawa! 
Marszałkowska 98. 755 


Kasa Chorych 


miasta Lwowa 


Na podst wie uchwaly Zarządu Kasy cho- 
rych m. Lwowa z 29. listopada 1922 podwyż- 
szdne zostaną z dniem 1. styczniż 1923 wszelkie 
świadczenia pieniężne oraz składki członków do 
wysok ści dziennego zarobku 6000 mkp. 

Celem przeprowadzenia Odnośny. h zmian 
w grupach zarobkowych ubezpieczonych — upra 
sza Kasa chorych m. Lwowa pracodawców o 
przedłożenie wykazu zajętego personalu z do 
kładnem oznaczeniem zarobku (płac poborów). 

Do zarobku ubezpieczonego obok pensji 
lub płacy roboczej wlicza się wszelkie świadcze- 
nia w gotówce (premie, tantjemy itp.) i w nawu- 
rze (mieszkanie, utrzymanie itp.). 

Wykazy te należy przedłożyć najpóźniej do 
końca grudnia 1922 roku. 

W razie niep zedłożenia wykazu, Kasa cho 
rych na podstawie art. 21 ust. z 19 maja 192V 
dz. u. Rzpp. nr. 44 z urzędu przeprowaczi smia- 
nę grup zarobk. 

Lwów, dnta 6. grudnia 1922. 


Zerząd Kasy cipier bwowa. 
Kurjer ERON: miczny, 


Lwów, 11. grudnia. 


l 


— Giełda pieniężna. Kursa akcji przemy- 
słowych nadai zn.zkowe z powodu sprzedaży 
realizacyjnych dla zapobieżenia brakowi go- 
Chodorów spad! na 29.000, Pol. Nafta 
ząkończyła 4.200, Ojkos obniżył się na 19.100. 
Pocisk początkowo 2.850, potem 3.000. Ziele- 
niewski 17.250. Parowozy zakończysy 6.500 
Karpalit 4.4v0. Bank H.poteczny uiezmieniony, 
przy końcu płacono 2.UuU. Ziemski Bank kreu, 
ustalił się przy kursie 2.200, Po raz pierwszy 
notowany Bank Rolniczy notował 5009. Waiuty 
droższe przy ożywionych transakcjaci. Dolary 
17.425. Praga z 558 awansowała na 560. Berlin 
pod koniec 2°17. Wiedeń 25'35. Londyn poszu. 


| 


kiwany, płacono do 80.000. Zurych zakończył 
3.330. Tendencja w akcjach zniżkowa, w ws 
lutach zwyżkowa. UsposoLienie ożywione. 


— Giełda zbożowa: Giełda licznie odwie- 
dzana, ruch ożywiony, ogólny obrót 150 ton: 
Transakcje w pszenicy po 58.500 Lwów, w ży“ 
cie po 33,000 Hnizdyczów - Kochawina, 34.000 
Jagielnica, 35.000 stacja załadowania, 35.250 
loco Lwów, 38.100 loco Lwów, w owsie po 
39.000 ioco Lwów i grochu pół" wiktorja pu 
65.400. Zbaraż. S.lniejsza podaż w zbożu twar 
dem przy braku zbóż odpowiednio dobrej ja- 
kości. Słaba podaż w strączkowych, wielki po- 
yt za sianem i słomą, pacą za 100 kg. słomy T 
równej loco Lwów, 16000 Mkp., za siano sładz > 
kie 22.000 Mkp. Tendencja stale zwyżkową | 
usposobienie silne. Następne zebranie Giełdy | 
dnia 13. b. m. o godz. 5-tej. 


Kursy walut we Lwowie. Franki francuskie 
1240, franki szwajcarssie 3300, 1. sterling 8000U 
dolary amerykańskie 17500, dolary kanadyjskie A 
17300, marki niemieckie (po 1000) 2:30, lei rue - 
muńskie (po 500) 110, liry włoskie 850, czeskie | 
korony 560, korony austr. niem. 024, franki 
| belgijskie 1125. 
| Zurych dnia 11 grudnia Berlin 0061/, N- 
|Jork 53130, Londyn 24'30, Paryż 37:15, Praga 
1682, Warszawa 0'03'/;. 
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| „Atra“ 


Fabryka Farb Graficznych i Zakłady Przemysłowe 
Toruń. 

Nowa placówka przemysłu chemicznego. 

Poświęcenia przedsięb orstw przemysłowych 
i handlowych nie należą u nas do rzadkości — ` 
są to jednak po większej części przedsiębiorstw || 
fabryki, nabyte od Niemców, czasami rozbudo J 
wane i zastosowane do nowoczesnych wymagań. | 
j Uroczystości takie wywołują jednak uczucie za” | 
dowolenia, że nie marnujemy tego, co rozostało | 
po obcych. Tem większą oczywiście odczuwamy | 
radość, patrząc na dzieło stworzone calkowicie | 
rękami polskiemi. | 

Dziełem takiem iest fabryka wytworów che 
micznych „Atra*, własność pp. Taniewic/e 
i Mentkowskiego, której poświęcenie odbyło si$ | 
6. bm. 

Przedstawicieli władz państwowych i miej | 
skich, przemysłu i handlu oraz licznych gości | 
ktorzy po wysłuchauiu mszy Św., odprawione | 
na intencję nowej fabryki, przez ks. prob. Ka” | 
miersniego, oddali się na More na uroczystość | 
poświęcenia — czekała niemała niespodzianka 
Na wielkim przeszło 30 morgów kw. metrów | 
vbe, mującym terenie fabrycznym przy ul. Chro“ 
brego, gdzie przed rokiem Ssprzątano jeszeżć | 
kartofle, wznoszą się dziś polężue a gustowne | 
budynki fabryczne, zbudowane według pro, ekte | 
d-ra Nawrowskiego. 

Wchodzimy do wnętrza; ceremoniał pošwię | 
cenia poprzedziło krótkie, treściwe przemo wi. nis 
ks. Kaźmierskiego, wykazujące znaczenie prze” 
mysłu chemicznego da kraju Po poświęceniu 
prezydent miasta p. Michałek przecina sy mb 
liczną wsię:ę wiozącą olbrzymie koło rozpę” 
dowe: zawarczały transmisje — fabryka jeż M 
w ruchu. 

Odprowad”ani przez właścicieli zwiedzamy “i 
urządzenia fabryczne i przestronne ubikacje | 
Dzięsi objaśnieniom kierowników poznajem! 
wytwórczość zakładu obecną i przyszłą, Fabryki 
zakrojona jest na wielką skalę; maszyny i ap3 
raty, sprowadzone z pierwszorzęjinych fabry 
zagranicznych, wytwarzają czarne i kolorow 
farby graficzne. Fabryka dostarcza przytem sam 
sobie wszelkich do produkcji potrzebnych pół 
fabrykatow. Uruchamia się więc równocześnić | 
fabrykacja, rafinerja i bielenie oleju, destylacjć | 
żywicy, oraz fabrykacja wszeikiego rodzaju p% 
kostów malarskich 1 graficzaych. W organizać 
są i uruchomią się za kilka tygodni dwa specjaln* 
dzały wytwócczoś.i chemicznej, a mianowicić 
fabrykacja kilkunastu gatunków sadzy i fa 
chemiezni ch. 

Jako jedyna większa w tym zakresie fab 
ka przedstawia „Atra'* poważny dorobek w prz 
myśle chemicznym, uniezależni bowiem na% 
przemysł graficzny od konieczności pokrywanii 
swego zapotrzebowania Zagranicą specjalnie * 


ri 


| 
f 


Niemczech i przyczyni się tem sumetn do zatrzy- 
Mania w kraju licznych miljardów marek, Wo- 


łować z zagranicą taniością swych produktów, 
Aa także ich jakością: na czele przedsiębiorstwa 
stoją bowiem pierwszorzędne siły fachowe. 
| Po zwiedzeniu fabryki uczestnicy uroczyse 
|| ości udali się do „Dworu Artusa“, gdzie właści- 
f Ciele nowego przydsiębiorstwa ugaszczali zę sta- 
| fopolską gościnnością, W licznych  toastach 
składano hoil niespożytej energji i wytrwałuści 
młodych pionjerów przemysłu, którzy w pracy 
nad urzeczywistnieniem swych planów nie zra- 
żali się żadnemi trudnościami. Wśród swobodnej 
Pogawędki nie zapomniano też o najwyższych 
Potzebach krajowych i miejscowych: zainicjo- 
Wana przez p. L. Zemanka składka na instytut 
gazowy dała około pół miljona mk. na biednych 
Miasta Torunia zebrano zaś za inicjatywą p. 
dyr. Junka, potężną kwotę 1,300.600 marek. 
Nowej placówce przemysłowej: Szczęść 
Boże ! 2006 


Przez szkło powiększaj;ce. 
Ńieporadni Amerykanie. 


Pani Laudyn-Chrzanowska, polska dzienni- 
tarka w Ameryce narzeka w jednym z dzien- 
ników, wychodzących w Buffalo, źe rząd pol- 
Ski niezaopiekował się imigrantami z Ameryki, 
ikutkiem czego wielu z tych, którzy przyjechali 
| 9 ojczyzny z dolarami w nadziej, że założą 
jakieś przedsiębiorstwo i zapewnią sobie wygo- 
dny żywot między swoimi — musiało z po- 
Wrotcm wrócić do Ameryki. 

Nieporadni Amerykanie! Mieć dolary i żą- 
dać pomocy od rządu! Poco? Przecież u nas 
każdy, kto ma pieniądze, może robić co mu się 
tywnie podoba. Gdybym ja miał dolary, był- 
bym dziś już został patentowanym filarem 
przemysłu polskiego. Wystarczyłoby kupić kil- 
kaset morgów lasu, wyrębać część drzewa gor- 
łzego, puścić w miejscu na pasek a lepsze ma- 
Erjałowe wywieść do Francji z zyskiem conaj- 
Mniej 300 procentowym. We Francji możnaby 
Zakupić kilka beczek szampana i wagon dam- 
kich jedwabnych pończoch, na których w Pol- 
ce można zarcb ć jakich 500 procentów. Do 
Toku ma się folwark, kamienicę, automobil 


| todzinn'go przemysłu. 
Nieporadni Amerykanie! Bali się, że rząd 


ła granicę wywieść nie można. Naiwni Amery- 
anie chcieli u nas pracować. U nas się han- 
dluje a nie pracuje. Proszę mi pokazać w Pol- 


jedną parę starych spedni w zapasie? 
Nieporadni Amerykanie! Domagali się opieki 
0d rządu. Ładnieby na tem wyszli, U nas urzę 
Unicy i emeryci są pod opieką rządu i dlatego 
leden po drugim emigruje na Łyczaków a za 5 
"at niejednego z tych „pupilków* nie będzie już 
między zdrowymi, Ten sam los byłby spotkał 
Amerykanów, dlatego niech się p. Landen- 
Chrzanowska cieszy, że się nimi nikt nie zao- 
piekowai, bo dlatego właśnle szczęśliwi wrócili 
do Ameryki. 


—.. 


Zapiski. 


Dzieje Polski. Książka poglądowa dła doj- 
Tząlsz) młodzieży i dorosłych, napisał Józef Bała- 
an. Wydanie czwarte przerobione. Rzecz wydana 
przez spoikę nakładową „Odrodzenie* zaopatrzona 
Jest 264 rycinami i 9 mapkami. Lwów 1922. 


Denis Hellin et Adolphe Szwarc. Relation 
entre les affections do IFozil et cellas de Forcille. 
lerwszy w takim kierunku idący tomik Wolnej 
Wszechnicy Polskiej traktuje o zaleźności wzaje- 
innej chorób ucha i oka. Książka jest podręczni- 
siem szybko orjentującym, oddać może usługi 
studentom medycyny. (ek) 


|  żądajcie bezpłatnie! 


willę nad morzem, Przytem liczy się, żestwo- Ę 
Tzyłem narodową placówkę i jestem pionierem | g 


die pozwoli nic wywieść z kraju. U nas każdy |Ę 
Może wwozić lub wywozić co mu do głowy 
| Przyjdzie. Jedynie urzędu przywozu i wywozu j|h 


fce człowieka, który pracuje i ma przynajmniej | 


KURJER LWOWSKI ze Środy dnia 13. grudnia 1922. Nr. 281. 


wra 
»S$iew«, organ Źwiązku Młodzieży Miejskiej, 
zmienił swój adres. Mieści się obecnie w Warsza- 


bec niezależności od surowców zagranicznych |wie, ul. Tamka nr. 1. Wychodzi co tydzień i za- 
1 polityki celnej, będzie mogła fabryka konku»; 


wiera ilustracje z życia wsi polskiej, obrazy histo- 
ryczne i krajoznawcze. 


SPORT. 


Zwyczajne Doroczne Walne Zgromadzenie 
Karpackiego Towarzystwa Narciarzy odbędzie 
się we czwartek, o g. 1930, w lokalu P. B. K. 
ul. Ossolińskich 11, ze zwykłym porządkiem 
dziennym. W razie braku statutem przewidzia- 
nego kompletu odbędzie się nast. Walne Zgro- 
madzenie o godz, 20 tamże. 


Karpackie Towarzystwa Narciarzy ustaliła 
najważniejsze punkty programu na sezon 1922/25 
jak następuje: Od 27 grudnia do 1 stycznia 
kurs biegu płaskiego i skoku, prowadzony przez 
E. Devana z Budapesztu (w Sławsku). 6—7 sty 
cznia w Sławsku otwarcie schroniska i zawody 
ogólne. 4—5 marca w Sławsku główne zawody 
związkowe. Pozaiem w niedziele i święta wy- 
cieczki jedno i więcej dniowe w Karpaty i oko- 
lice Lwowa, kursy dla początkujących. 

Narciarstwo. L. K.S. Sparta podaje do wia- 
domości, że organizuje sekcję narciarską pod 
kierownictwem p. inż. Eug Rolanda. 

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje sekretarjat 
klubu, uł. Batorego 4, I pọ, we wtorki, czwartki 
i soboty, od godz. 7 do $ wieczorem. 

Zebranie informacyjne członków uczestni- 
ków i chętnych gości odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 grudnia b. r, o godz. 7 wieczorem, w 
lokalu klubu. 

Przedwyborcze Zgromadzenie Karpackiego 
Towarzystwa Narciarzy odbędzie się dziś we 
wąorek 12 bm. o godz. 19-tej ul, Ossolińskich 11, 


Walne Zgromadzenie L. K. S. Pogoń Doro- 
czne Walne Zgromadzenie L. K. S. Pogoń od- 
będzie się 3 stycznia 1923 r' Godzina i miejsce 
odbyć się mającego W Zgromadzenia ogłoszone 
zostaną w dniach najbliższych. 


E 


OGŁOSZENIA. 


Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adre- 
sem, a wzamian otrzymacie zupełnie bezpłatnie ilu- 
strowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów sukiennych i manufaktury niezbędnych * 
w każdym domu. W ten sposób zapozuacie się 
szczegółowo z najlepszymi wyrobami pierwszorzęd- 
nych fabryk i tow. akcyjnych i przekonacie się jaka 
olbrzymia różnica jest między naszemi cenami fa- 
brycznemi a cenami w Waszej miejscowosci. Towa- 
ry wysyłamy natychmiast za zaliczeniem pocztowym, 
Adresujcie : Firma Haudlowa Bernsztelin i Ska 

Białystok, Składy fabryczne P. 2806 


ŻURNA LE: 


Pemina, Chiffon, Dame. Elegante Wolt, Revue de 
Modes Favorit, Star, London Styles, U:steini, Smart, 
La xobe. Biuro Dzienników i ogłoszeń Sokołowsk., 
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Jagiellońska 7. 


TYGLE "ini 


zmanej fabryki 


Donautiegelwerk 
polecają 


— wyłączni przedstawiciele na Rzeczp. Polską — 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


w Warszawie, 
plac Teatralny. Filja: Daniłowiczowska 9. 


piero pośrednictwa pracy fiom parterowy o 5 ubi- 
dla nauczycielstwa, oficja- kacjach z ogrodem i sa- 
listów gospodarczych, wszel-|dem blizko tramwaju, zaraz 
kiej służby. Niemczynowskajdo zamieszkania sprzeda ta- 
Lwów plac Akademicki 3. nio Ajencju „Fortuna“ ul. Fry- 
drychów 8, od 3 z 


Hiecbywała konkurencja 77? 


Wielka wyprzedaż gotowych ubrań. 


Postanowiliśmy przez czas ograni- 
czony wysłać pocztą za pobraniem każde. í 
mu, przyśle swój dokładny adres ele- $ 
gansktemodne garnitury męskie z dobrego $ 
trwałego materjału we wszystkich najnow-$ 
szych kolorach i deseniach lub w krateczkę $ 
Cena tyiko Mk. 47.500— z lepszego ma-$ 
terjału gat. A. Mk. 56.500— i Mk, 60.000: — 
gat. B z dobrego wykwinutnego materjału 
Mk 75.000:— gat. G granat, Boston Mk,i 
95.000— gat. D. kortowe Mk, 100.000 —- gat. E. kortos 
we jasne Mk, 125.000*— 


Paita Jesionki z dobrych zimowych materjałów. 
fasony ostatniej mody. we wszystkich kolorach, fasony 
kimonowe lub raglany gat. A. Mk, 58.000— gat. B. 
70,000*— gat, C. $5.000— gat D, 93000-- i 125,U00'-- 4 


Kurtki myśliwskie na wacie gat. A. Mk, 39,000 — % 
gat. B. Mk, 55.000*— i w najlepszym gatunku GC. Mk. | 
75,000: —. 


Spodnie go owe z dobrego materjału ładnie u- ją 
szyte, gładkie lub w krateczkę Mk, 12.000— gat, B.$ 
z lepszych fabryk Mk. 15.000— g. C. Mk, 21,600'-— ga! 1N 
D, z bostonu lepszych fabryk Mk. 27,000— gat. E. dog 
ubrań wizytowy.n czarne tło. białe paski Mk, 32.000:— $ 
z czystego kan.garnu Mk. 30.000'—, 33.000—, 36.000-—.. £ 
i 40.000,— iprzysiać miarę w centymetrach, szerokość jl 
talji i długość, można nitką). i 

Opakowanie i przesyłka na rachunek knpującego. £ 


Bez ryzyka. O ile się towar nie podoba, przyj- 
mujemy takowy z powrotem. 


Adres do Działa ubraniowego: Warszawa, £ 
Sienna Nr. 27-— 31 (dom własny) J zef Jakubowicz, | 


Uwaga. Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy co- a 
dziennie wieie podziękowań i powtórne zamówienia. 


Krój robota warszawska. , 
Przy większych zamówieniaeh pożądanym jest za- 
datek. : 


p: P . 


wiae | 


r" 
X 


Wypedai ronie 24 


Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom ni Ę 
niejszego pisma skorzystać, dła własne; potrzeby lub 4 
na sprzedaź, z nabycia znajdujących się na składzie £ 
ze starych z pasów wszelkiego rodzaju resztek, E 
wysyłamy każdemu po cenach dawniejszych : 

Towary w najlepszym gatunku na ubra-$ 


nia męskie po 3 metry j 
gat „A“ 25.000, „B“ 35.000, „C° 45.000 mk 4 
Resztki na całą dumską suknię (korcik:) fi 
po 10000, 15000 i 20.600 mk. | 
Ostatnia nuwość! Szewioty w najmodniejsze || 
kraty, pasy lub głądkie na całe modne damskie suknie 
po mk. 26 GGO i 30.000. i 
Zamówienia adresować: 21104 


ryczny M BRYL, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska EG. ; 


fabryczny 
Zamówienia wysyłamy pocztą za zaliczką bez za- 
datku. W razie gdy wysiany towar się nie podoba, $ 
przyjmujemy z powrotem. | 
Przyjeżdżających do Łodzi upraszamy o zwie- 
dzenie składu. Próbek i cenników nie wysyła się. 


Czy rzeczywiście jesteśmy bankrutami ? 


Wolne słowo w sprawie uzdrowienia naszych stosunków 
finansowych. 

TREŚĆ: Słowo wstępne. Projekt uzdrowieniafinansów 

państwa. 1. Zaprowadzenie waluty rachunkowej. 2. Osią- 

gnięcie równowagi budżetowej. 3. Zaciągnięcie zagranicznej 


pożyczki inwestycyjnej. 4, Zaprowadzenie waluty złotej 
i założenie akcyjnego Banku emisyjnego 
1661 Cena z dod. droż. Mk. 729 


Skład główny w KSIĘGARNI POLSKIE] 
Warszawa Nowy Świat 59. 


Inné wydawnictwa tegoź autora: 
Góra: Bilanse:. Studya z dziedziny ekonomiki : 
. Mp. 6.000 


prywatnej s ` e n i 

Podręcznik księgowości T. I. Księgowość 

pojedyncza : J g EAU 
„ TI Księgowość podwójna „ 8600 
IRE Czat I aE = 7.300 

Księgowość w spółdzielniach „ 2200 

Temat do księgowania Ą 609 


KURJER LWOWSKI ze środy dni 13. = 1922. Nr. 281. 


| Wid © 


Podwyższenie ka pitału akcyj negoj 


Banku ziemian we Lwowie 


z Mp. 120,409.000 naMp. 504,000.000. 


Walne w 'akcjonarjuszy Banku Ziemian S. A. we Lwowie RE. dniu 29. kwietn'a 1922 podwyższyć kapitał akcyjny 
z kwoty Mp. 60,200.000 — na Mp. 504,000.000, upoważniając równocześnie Radę Nadzorczą do określenia terminów, oraz ustalenia szcze- 
gółowych warunków dla tej II. emisji. 

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziły Ministerstwa Skarbu oras Przemysłu i Handlu postanowieniem z 29. czerwca 
1922 r. zezwałając na powiększenie kapitału akcyjnego o M». 443,800.000 t. j. do kwoty 504,000.000 przez wypuszczenie 1,505.000 sztuk 
akcji III. emisji po Mp. 280 imiennej wartości w terminach i w wysokościach ustalonych przez R .dę nadzorczą. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na posiedzeniu w dniu 29 kwietnia 1922r. przeprowadzić narazie pod- 
wyższenie kapitału akcyjnego Banku Ziemian z Mp. 60.200 000 — do Mp. 120,400.000 przez emisję nowych 215.000 pełnowpłaconych akcji 
po Mp. 280 imiennej wartości, następnie na posiedzeniu w dniu 28. listopada 1922 r. 


dalsze podwyższenie z Mp. 120,400.000 na 


Mp. 504,000.000 


4 przez emisję 1,370.000 pełnowpłaconych akcji po Mp. 280 im. wart, wobec czego rozpisuje się niniejszem 


BSKRYPC 


na akcje Banku Ziemian S. A. we Lwowie, III. emisji serji b. na następujących warunkach: 
A, 1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysłusuje prawo poboru dwóch nowych akcji na każdą akcję I. i Il. em. po cenie Mp. 350 
$) za sztukę, Oraz Mp. 40 na koszta konfekcji nadto akcjonarjuszom ws ystkich emisji prawo pierwszeństwa do nabycia jednej akcji nowej 
(9 na każdą akcję poprzednich emisjl po cenie Mp. 400 oraz Mp. 40 na koszta konfekcji. 
SA 2) Akcjonarjusze prgnący skorzystać z przysługującego im prawa nabycia nowych akcji winni natpóźniej do 29. 
$4 stawić swoje akcje do ostemplowania i wpłacić pełną nalcżytość subskrypcyjną. j 
i 3) Akcje nie subskrybowane przez dotychczasowych akcjonarjuszy, będą przydzielone według uznania i yrekcji po cenfe nie niższe 
od ceny emisyjnej. 
y 4) Akcje III. emisji serji b. uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1923, wobec tego zbonifikuje Bank Ziemian 
subskrybuntom 5 pr. oJsetki od dnia wpłaty do końca br. 
5) Na wypadek nie przydzielenia akcji Bank zwróci wpłaconą kwotę wras z bonifikatą odsetek. 
6) Nowe akcje wydawane będą w swoim czasie akcjonarjuszom, po zawiadomieniu o przydziale akcji i po gkonfekcjonowaniu sztuk 
za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
Wpłaty na akcje Ill. emisji serji b przy mują: 


Bank Ziemian S. A. we Lwowie, ul. Kopernika L 4. | 


A 


wies Y 


4 


3 A 
25” 


ZES? 
c 


EETAS: 


grudnia 1922 przed- 


Bank Ziemiański w Warszawie, ul. Mazowiecki 1. 13. 
Poznańzki Bank Ziem an, Poznań, ul. koagórna 1. 10. 
oraz iy i ich Oddziały. 


Folski Bank krajowy we Lwowie, ul. rościuszki 1. 11. 
Bank Związków Ziemian w Warszawie, ul. PRE ZRP 1. 30. 


NET 


Im aparaty entytikaty 


ACR EB. 


[INO 


warsztaty, ręczne ulepszone, mo- 
en j budewy i przyhory 1a skła 
dzie w Warzsawie, mi. Wilcza 2, 
mż, Żorawski, fabryka Lp 


do powozów 
do sanck 


KOCE s paneu 


tyikou firmy ZENS et Comp. Cieszyn 


wnio, dobre, trwałe, - Przesyłki wagonowe za zapłatą 
z góry- Przesyłki pocztowe tylko za zaliczką. 2592 


P) r 
ti ho w ciągu 3-ch dni 
Świerznę leczy AR przez 
powagi lekarskie myuła „Ma:ć W 
Pra Hebdy*, nie plami pie- Ẹ 
lizny, ma przyjemny zapach. R 
Dla koni, od świerzby i parcha | 
» KWUL-HEBDA"'. 
Na hermorojdy rosiinne świe- 
czki „RATELiN- HEBDA'* Prze- 
dstawicicłstwo na Lwów: Apteka 
Dra $!, Stencla 1045 


-- Biegłej denok 

z dłuższą praktyką w instytucjach przemysłe:» 
wych poszukuje wielka polska firma przemy- 
słowa. Mandydatki ze znajomością języków 
mają pierwszeństwo. Podania wraz ze Świade» 
eiwami należy wnosić pod „Przemysł Polski“ 
do Biura ogłoszeń Sokolowsktego, — wów 

Jagiellońska 7. , 2909 


posady i prace. 


Kupno i sprzedaż. 


nteli:ent:a, solidna, po- 


- szukuje posady samoistnej|——————————— 
 marządczyni bezpłatnie, Zgło-| NAIWIĘ "SZY WYBOR 


szenia KE e Glinna kołojw Poznańskim i na Pomoreu dóbr, 
te ia rycerskich mujątkow ziemskich gos 
NORA spodar<tw, fabi yz, tartaków, cogielń, 
AG | 4. JRR r amy |SK/AdÓW: 
potr zebna dsiewczyna dojuill i kamienic posada ra sprzedaż 
kuchni i posłng, Grodecka „FURBTUNA*, Toruń.  Szer.ku 32, 
Te.et. 538 1925 


2390 


163, Zakład katolicki mecha 
mezay. 2903 


M iot“, Lwów, Batorego 4. 


NE |czyński, Wałowa 2, 


o.arnie W.ertarki, Sztan- 

cy, Strugarki, Piły taśmo- 
we, Heblarki, „ryzerki, Gatry 
Lokomobiłe, Motory, 
Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, 
jIransmisje, Pasy po cenach 
konkurencyjnych poleca „ 


Żelazo, 


Pi- 
2799 


amienica 2 pietrowa, na- 
rożnjk, centrum miasta 


z prawem dobndowania 3 


piętra okazyjnie sprzeda Mar 
2901 


24 m. materii G ; 


na ubranie 140 em. szerok. 
czysta wełna, metr 17000 mkp. 
Ireo z opakowaniem, Karol. 


TKACKIE 


Firuzek. Skoczów, Śląsk Ciesz. | 
wig 


Różne. 


j>ndażysra Polaczek, Sam-' ? 


bor. llustrowane cenniki 
darmo, 


p Leon Kowalczuk, był: 

„ rządca dóbr Glivna ad 
Zborów, zechce we własnym 
interesie — podać swój adres 
do naszej administracji oka- 
zicielowi kwitu inseratowego 


przemysłu wo- tandlowych, I 


mr, 270, 2908 


Iin eważniam zgubiony do- 
kument wojskowy wyda: 
ny w P, u. U Lwów w 1921 


js na nazwisko Jana Bachłaja, 


2905 


4 


na wydajność 100—150, 250 i 350 litrów spirytusu na yii | 


Miedziane a araty destylecyne dla lzhryk wócek | likieróW & 
Miedziane i ielizne line aparaty gorzelnicze | 


od 1200 do 4000 litrów zacieru na godz nę 
poleca z natychiniastową dostawą ze | sk. adu 


Towarzystwo dla Przemysłu Rolnego | 


Ska z ogr. odp. 
Warsząwa, Galerja Luxemburg 61. Telefony 2321-44, 247-54. 
Adres Radę 4 EMROT — WARSZAWA. 


WAŻNA WIACO%YOŚĆ! 


dla Pań i Panów, posiadających swe lub J. 
szpakowate 


way. pyELUUWENOJ 


barwi siwe włosy szybko i dokładnie na natu- § 
raine kolory, pozo tawiając włos'm miękkość 
i poiysk. Jest zupełnie nieszkod iwa i sposób | 
użycia jest bardzo prosty. 
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych 
i perfunerjach 


Parfumerie d Orient, Varsovie. 


